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i  ? VVa S t a n o ,  P r a w a  N a r o d ó w  i U staw  karzących , 
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W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z IS E .
Ameryka.

D onoszą  z e  środkow ej.  A m e r y k i ,  ż e  S a l w a -  
d o ry jsn ie  otrzym afi ro zkaz  op uścić  G aat im alę  i 
w ró c ić  do s w e j  p r o w i n c j i .  Sarn ty lko  J e n e r a ł  M o -  
razen pozostał w sto licy  ,  gd z ie  o d kryto  zam ach 
na je g o  ży c ie  ; z tego  p o w o d u  ch c ia n o  lam stra­
cić  w ie lu  z e  stronnictwa Gnatiinali ; O f i c e r o w ie  
nie b y l i  w  stanie w strzym ać ż o łn ie rz y  o d  rabun­
ku. T o  objaśnia w spomnianą na początku wiado­
mość. —

Z  N o w e g o  O r le a n u  donoszą d. i 3. C z e rw ca ?  
»K»pilau o krę lo  L sy in ia  d o n o s i , iż  z ro b io n o  za­
mach na życ ie  Kommocfora P o r t e r ,  W y je c h a ł  ón 
b y ł  z p o le c e n ia  do  iY!exyktł w  to w a rz y s tw ie  o b y ­
w atela  z N o w e g o  Y o r k u  i d w ó c h  s łu żący ch  ; na 
5o g o d z in  d ro g i  o d  V e r a  C ru z  nap ad ło  na n ich  
d z ie w ię c iu  je ź d ź c ó w .  D w a j  b y l i  już  b ard zo  b l i ­
sko P .  P o rte ra  , g d y  w  tern s ię  o b e j r z c ł , s  p rz e ­
w id u ją c  ic h  zam iar ,  p o ło ż y ł  j e d n e g o  w ystrza łem  
z pistoletu ( k t ó r y ,  jak  s ię  pokaza ło  p o l e m ,  b v ł  
stern ik iem ) , a d rug iem u o d c ią ł  pałaszem  w ie lb i 
p a l e c ;  reszta ra to w a ła  s ię  uc ieczką. P o l e g ł y  m &ł 
b yć  tyra s a m y m , który  K c m m o d o r o w i  d o sta rc z y ł  
koni na p odróż .

D o n o szą  z V e r a  Gron ( p r z e z H a w a c n ę )  p o d  
dn iem  1 9 .  C z e r w c a ,  i ż  rząd M e x yh sń sk i  usu nął  
w  g łą b  kra i u s tarych  H is z p a n ó w , którzy s ię  tan* 
je sz c z e  z n a jd o w sh .

W ielka Brytan i ja' i Iriandyja.
O kręt p a ro w y  S u p c rb  p rz y b y ł  z O stendy d‘. 

87. z. m. w ie c z ó r  z C e sa rz o w a  Brazy l i jsk a  do Ports-  
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tóonth. C e sa rz o w a  w r s z  z K r ó l o w a  P o r tu g a lsk ą  
w siad ły  w śród  b u rz y  na p o k ła d  f r e g a t y :  »Mar);js  
R a b e la ,  na które j  p.opłypą do R i o  w to w arzy stw ie  
d w ó c b  innych fregat .  D o p ó k i  zaś fregaty  nie  miną 
T e r c e i r y  , t o w a r z y s z y ć  im feądzie nasz o k rę t  Jini- 
j o w y  iy]elville.

H a m p sh ire?  T e leg rą p h e  donosi : » D ę w ia -
d o je m y  s ię  z lisln późnej d a t y ,  p isa n e g o  p rz e z  
j e d n e g o  b ie g ł e g o  O fice ra  eskadry  naszej p rz e d  
K o n sta n ty n o p o le m , iż  rossyjska eskadra  z łożona z 
s 8  o k r ę t ó w ,  którą w id ać  b y ło  z naszych  p o k ła ­
d ó w  , w y lą d o w a ła  no c y  p o p rz e d n ie j  na b rz e g u  
azy jatyck im  , g d z ie  atoli  o tw o rz o n o  p rz e c iw  niej 
b a tery je .  Ż o ł n i e r z e ,  k tó rz y  w ys ied li  , nie  zro bi-  
w sz y  żad ne j  sz k o d y  , w ró c i l i  na okręty  «

N a d e s z ła  to w ia d o m o ś ć ,  ż e  C esarz  B ra z y l i j ­
ski n ie  c b c ia ł  r a ty f ik o w a ć  n « d e s ła p e g o  przez ,Ea* 
valla  z B u e n o s  Ayr.es o s ta te c z n e g o  traktatu pokoju  
r&iędzy Ę r a z y i i ją  a B z e c z ą p o sp o f i lą  A rgentyńską ; 
a lb o w ie m  uw aża  g o  za c z ł o w i e k a ,  który ty lko  
p rz e z  b u n t  w o jsk o w y  o p a n o w a ł  na jw yższą  w ła d z ę .  
W z b r a n ia n ie  s ię  C esarza tein ła tw ie j  da się pojąć, 
ż e  L a v a l le  , t y lko  jako w ła d c a  de fa c t o  w B u e ­
n o s  A y r e s  , nie  m ó g ł  po d p isy  w ać traktatu za w sz y ­
stk ie  p ro w jn p y je  R z e c z y p o s p o l i t e j  L ap la ta .

—  Z  L o n d y n u  d. 28 , W rześn ia . —

W  starem m ieśc ie  m ó w io n o  w  tycb dniach 
z  w ię k sz ą  n iż  k ie d y  p e w n o ś c ią , o w ie lk ich  u z b ro ­
jen iac h  w  p a sz y c h  portach . J n ż  od n ie ja k ie g o  
czasu w  c ichośc i l e c z  c ią g le  p osyłano  w z m o c n ie ­
nia A d m ira ło w i  M a lc o lm  , s ły c h a ć  naw et,  że  w sz y ­
stkie o kręty  b ą n d e r o w e  otrzym ały  ro zkaz, aby b y ł y  
w  p o g o to w iu  d o  rozwini.enia Ż ag li .  .Okręt l in i­
jo w y  Britan ija  o 1 2 0  d z ia ła c h ,  uzbro jon y jest w  P l y ­
mouth. L in i jo w y  okręt  M e ltn l le  o 7 A dzia łach  ina 
b y ć  n a p ra w io n y  jak najśpieszpipj, co  w iększa ,  m ó w ią  
n c w e t , ż e  okręt  ten o d p ły n ie  b e z  s w e g c  d o w ó d c y  
Kapitana  S o h o m b e r g ,  który  jako św iad ek  w  p ro -  
ce ss ie  p rz e c iw  K apitan ow i D ic k en so n  musi b y ć  to 
o b e c n y m . S ą d z ą c  z ilośc i z a p a só w  i innych  p rz y ­
s p o so b ie ń  , o k r ę ty  te  p rz e z n a c z o n e  są na m orze  
śró d z iem ne  i w  p rz e c ią g a  tygod nia  jnż  w y jd ą  pod 
ż a g le ,  T a k ż e  okręt  l in i jo w y  G l o u c e s t e r ; który  
ma e sk o rto w a ć  C e sa r z o w ą  B ra z y l i jsk ą  d o  w ysp  a- 
z o r s k i c b ,  ma natychmiast z lamtąd o d p ły n ą ć  na 
m o r z e  śró d z ie m n e . W ie ś ć  n ie s ie ,  iż  d o w ó d c a m i 
te i  Tznacznej f l o t y ,  która  się ma z e b ra ć  na tajntyćh 
w o d a c h ,  m ianow ani s ą ,  A dm ira ł  C o c k h u rn  i W i T 
ce -A d m ira ł  O tw ay . A d m ira ł  M a lc o lm  ma d o w o ­
d z ić  p o d  ich rozkazam i. T a k  p isz e  T im es. —  
K n ry je r  zaś (G z ie ń n ik  roinisteryjńlny) o ś w ia d c z a ,  
iż m oże  z a p rz e c zyć  w ie ś c i  o o d p ły n ie n in  w ie lk ie j  
floty  na' 0 10 /ze ś ro d r ie m c e  , ty lko  o k r ę t  l in i jo w y  
B r i t a n i j a ,  z a j c w n e  dla z lu z o w a n ia  in n e g o ,  ma tam 
p o p ły n ą ć , .

R o s s y js k a  eskadrą złoź.ona .z 5 o k rę tó w  lioi* 
|o.wych i  kióku f r e g a t ,  jak s ię  zd a je  p łyn ąca  Z 
K ron sztad u  , p rz e b y ła  kanał ostatnich d p i z e sz łe g o  
m iesiąca. W y s ła n o  natychm iast g o ń c e  z w iad o­
mością o tern do naszego  r z ą d u . —  K n ry je r  m ó w i ,  
i i  eskadra tą przezn aczo n a  jest do  z luzow ania  iur 
p ę j  na ś ro d z iem p em  m orzu .

S ą d  w o jep n y  w Poitsęaooth  .odbył jnż  ósme 
p o s ied zen ie  w  p ro c e ss ie  Kapitana D ic k e n s o n , uie 
p rz y sz e d łs z y  dotąd do koń ca . Kap.itan broni się 
z w ie lką  e n e rg ią  i  zda je  s ię  b y ć  p e w n y m  sw ej 
spraw y. —  A dm ira ł  K o d r io gto n  w ynn rzy ł  życzę* 
nie , a b y  k o rre sp o n d e p c y ja  je g o  z ad ip ira l icy jf  mo* 
g ł ą  b y ć  og ło szo n a .

Kapitan  D ick en so n  , który  n a le ż a ł  do  b i t w f  
Nawarytjski.e j i  później od jędrnego z M o carstw  o- 
trzym ać m iał n a g ro d ę  w  o r d e r z e , l e c z  ną prze? 
łożeui.e  A d m ira ła  K o d r io g to u a  , który o ś w ia d c z y ł ,  
j i  z n ieg o  b y ł  n ie k o n te n t ,  je j  nie  o t r z y m a ł , żąda 
t e r a z  o c z y śc ić  się  przed  sadem w ojen nym  z z a ­
rzu tów  , ja k ie  mu A dm ira ł  c z y n i ,  a m ia n o w ic ie :  
p e  p rz e z  o m y łk ę  c e lo w a ł  działa  p rz e c iw  okrętowi 
a n g ie lsk ie m u  Alb io*3 ; .że Kapitana okrętu Getto? 
m ia ł  za u m a r łe g o ,  g d y  tym czasem  Ofi otif ten 
je sz c z e  d o  ju t r a ;  uakontec , że  d onies ien ia  j e g 9 
Ejie z gad za ją  s ię  z d z ien n ik iem  o k ręto w y m .

F r a n c y j a .

W i c e - H f p b i a  Chateaubriand  p o d a ł  się o P* 
w o ln ie n ie  od  nrzędu P o s ła  przy D w o r z e  R * J ® ‘ 
skim. K ró l  przy ją ł  j e g o  dymissyją.

F re g a ta  E g ip t ie n n e  w y b u d o w a n a  w  M a r s y l i i  

dla  P a s z y  E g i p s k i e g o ,  o d p ły n ę ła  d. 23. Sierpni? 
do  A le x a n d ry i .

O d p o w ie d z ia ln y  w y d a w c a  D z ień n ik a  F ig nr0 
P .  K o k a i n ,  skazany zosta ł  d. 2 8 .  S ie rp n ia  prze*  
sąd po licy i  p o p ra w c z e j  na sz eśc io m ies ięc zn e  w 1?? 
z ie n ie  i 1 0 0 0  fra n k ó w  kary p ie n ię ż n e j ,  za obra? 
za jące  o s o b ę  K ró la  p r z y c in k i , nmiesrczon.e w ty10 
D z ie n n ik u  z  okoliczno ści zm iany M in is te ry j0 ® ’ 
B r o n i ł  g o  P .  D upin  m ło d szy .  Z a r a z  po nk o ńc*e'  
niu t e g o  p ro cessn  stanął p rz e d  sadem  Picdaktor 
D z ienn ika  S JposŁ olięuc  P .  L u d  wik M e rc ie r ,  m ło ­
dy  c z ło w ie k  l ic z ą c y  26  lat. S ą d  w y s łu ch a w sz y  
g ło su  o b ro ń c y  j e g o  P .  J o s e n  : » Z w a ż y w S z y  , 
karta konstytucyjna jest ź rz ó d je in  i zasadą rz? t°  
K r ó l a ,  ż e  M e r c i e r  o d p o w ie d z ia ln y  yządzca D » i ® n ' 
ę ik a  -Apostolicjiie n azy w a  w  N r z e .  z d. i i i  - S te r 
pnia tegoż p i s m a , tęż  Konstytucyją bezbożną “ ' 
skazał  go na m iesiąc  w ię z ien ia  i 5oo fran. k?ry 
p ie n ię ż n e j ,  ro zkazująć  przy tem  z n iszc zyć  t W i f  
m ane e g z e m p la rz e .  _ . „

W e d ł u g  Jo u r n a l du  H a v r c , R ossy jsk j  0 
s e ł  ł ł r a b ia  P o z z o  di B o r g ę  na żądcn ie  trzecb zo 
sy jsk ich  K ap itap ów  o k rę to w y c h  znajdujących s



R a,vre, i chcących ze sw.eini Łaj>iąc!ii«tni Stę­
pkami płynąć do L i z b o n y ,  doniósł ty.m.że, iż mo­
gą bezpiecznie .udać się w swą drogę , gdyż roz­
głoszone przez publiczne pisma pogi.osk.i o jjoj.- 
Óle , są bezzasadne.

Rossyja.

W  najwyższym ukazie J .  C. M c i ,  do R z ą ­
dzącego Senatu , dnia 26. Lipca .wydanego ,  w y ­
rażono : »Uznawszy za dolara ro zszerzyć,  obrót
Ustanowionej ukazem !Na s z y 111 z dnia 8 tl. Kwietnia  
1 8 2 8  roku , trzy - rublowej monety platynowej,  
r °zkazu jem y: monetę platynową odtąd na przy­
szłość przyjm ow ać w  ustanowionej jej wartości 
w  miejscach skarbowych w e  wszystkich tych zdar 
r*eniach, gdzie opłaty naznaczone lnb dozwolone  
złotą lub śrebrpą monetą. Rządzący Senat me  
Omieszka uczynić należytego w  tem rozporządzenia.«

Z  O dessy dn ia  3 1 . S ie r p n ia  ( 1 2 .  Wirr.es), —

Okręt austryjncki »HrabinaJulija« pod sprawą 
K ep. Lncca Soderiuo , rozwinąwszy .żagle w  Kon­
stantynopolu dnia 19 .  (3 i .)  Sierpnia zawinął do 
Oaszgj przystani dnia 29. z ładunkiem wina i  t. d. 
Przez ten okręt otrzymaliśmy następujące wiadpr 
ft>ości, za których rzetelność możemy zaręczyć:

Z  dnia 1 7 .  Sierpnia: Z w y cię stw a wojsk na- 
Szych i wzięcie Ądryjanopola rozszerzyły postrach 
^  stolicy Państwa Ottomańskiego. Sułtan uczuł 
pakonieo potrzebę pokoju i wysiał do głównej  
kwatery Hr. I)iebicza P e łn om ocn ików , którym 
towarzyszy Sekretarz poselstwa pruskiego,  pole?  
gając, względem warunków pokojo , zupełnie na 
Wspanialoinyś!noścj Cesarza J m c i  Rossyjgkiego i 
z niecierpliwością oczekując chwili podpisania 
Umowy. Naród o n iczem  nie m ó w i,  tylko o po­
koju i lego  jedynie żąda. W  stolicy prawie wcale  

ma żołnierzy. Szczątki stronnictwa Jancza­
rów chciały korzystać z teraźniejszych okoliczno­
ści i podnieść rokosz; lecz najsurowsze środki zar 
pobiegły wykonaniu ich zamiaru. Hamed - Aga  
naczelny dowódca tw ierdz LosEorn został śmiercią 
ukarany z a t0 że się dopuścił rozm ów buntor 
Wniczycb.

Dnia 19 .  S ierpn ia:  Zaczęto wymierzać karę 
śmierci przeciwko wszystkim , którzy są w podejr 
rzeniu u Sułtana i tę karę wykonywają ciągle z stra7 
®*Cą surowością. Wszystkich należących do stron­
nictwa Jan czaró w  wtrącają do więzienia. W ie lu  
) ° ż  uduszono . ionym gło w y  poucinano ; ulice są 
Pokryte trupę,jji. M iędzy ipnerni, kazał Seraskier 
Df!usie potajemnie wielką liczbę osób. Kawiarnie,  
w których się zgromndzali stronnicy Jan czarów ,  
postały zburzone.

W y g lą d a ją  ią  z  na jw iększą  n ie c ie rp l iw o śc ią

wiadomości o podpisania przedugodnych punktów  
pokoja.

J/yoJuość .wchodu na Czarne morze jeszcze  
£iie jest ogłoszona ; tylko kilka okrętów otrzymało 
ją za pieniądze.

W ie lk a  liczba jeńców rossyjsk.ich .otrzymała 
pozwolenie wrócenia do sw ej o jc z y z n y ;  w zglę7 
.dem innych jeńców oczekują rozporządzenia Hr.  
Piebi.cza, któremu Sułtan zostawił prawo ro zrz ą ­
dzenia ich Josem. —

P o  ty.ęh nowin podaj.e Kapitan okrętu »Hra-  
bina Jn li ja a ,  że w  ch w ili  jego odjazdu odebrano 
W Konstantynopolu wiadomość, że wojska rossyj- 
skie zajęły Rodosto. ,

.Odbieramy w tej chwili wiadomość z Kon­
stantynopola z .dnia aa ; .Nikt w  tej stolicy nie 
wątpi o zawarcj.u p ok oju , g d y  działania wojenne  
.na mo.rz.n i na lądzie zostały zawieszone. Wyko? 
nanie kary śmierci posuwają tak dalece, że liczbę  
ofiar podają już w ię k szą , jak była w  roku 1 8 2 6 ,  
podczas wytęr>i,enia Ja n cz aró w . U trzym ują, że  
.wiele osób znakomitych ulegnie temu losowi.

W  mieście, na przedmieścia BJoIdawanka, 
w  obozie , w  Którym znajdują się mieszkańcy w y .  
prowadzeni z otoczonych strażą dzielnic tego  
przedmieścia, równie jak w Ussatowym chutorze  
i  w Kujaliiikn , nie było w  ostatnich dniach najr 
mniejs.zzej pobudki do o b aw y  .względem stanu 
zdrowia ; lecz .dnia 29.. umarło dw óch żołnierzy  
w  obozie wojskowym wewnątrz kordonu zdrowia. 
Je d e n  z nich chorował dzień je d e n ,  a drogi dwa  
.dni. N a jednym znaleźli lekarze bardzo podejrzane  
znaki, 00 Zwierzchność zpowodówało do przedr 
sięwzięcia natychmiast wąz.elkich środków ostro­
żności, jakich wymagały okoliczności. Wszystkich,  
którzy mieli styczność z tymi żołnierzami, oddano 
d o  kwarantanny; koinpa.nije, do których oni na­
leżeli  , zostały od innych wojsk oddzielone i po­
mieszczone w osobnym ob.ozie , z  którym wszelka  
styczność surowo zabroniona,

W  ostatnich trzech dniach nmarły dwie osoby  
w tymczasowej kwarantannie w mieście ( w domu 
Pr.okopowa). Je d n o  dziecię Pana Kruga, którego 
rodzina już ód ? 5 . Sierpnia zamknięta, zachoro­
wało. Późne pokazanie się na niem zarazy i bar­
dzo słabe jej działanie należy przypisać działania 
chloru i cb lo ry n y , której rodzina P. Krnga od 
chwifi pokazania się w jego folwarku zarazy, bądź 
wew nątrz bądź do kąpieli używała.

W ołoszczyzna.
-— Z  B ukarestu  d, 1 8 .  S ierp n ia , —-

Ud czasu świetnych wypadków oręża rossyjr 
Skiego, handel i ' ruch publiczny ożyły vy sposób,
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jsikiego się nie spodziewano w  najgłębszym nie­
pokoju. D obroczynne urządzenia rządu i nadzieja, 
i e  polityczne istnienie X i ę z t w  oddzielone zostanie 
od zw ierzchnictwa Po rty,  wzbudziły powszechną  
ufność.

Z  części rezerw  liczącej $2,000 ludzi, która 
pod koniec przeszłego miesiąca przeszła Prnt pod  
miasteczkiem W assluj niedaleko Ja ss  , połowa  
obróciła się ku D żu rd żew n  , draga zaś połowa  
przeszła Dnnaj na wzmocnienie korpnsu Jenerała  
Krassowskiego. Ciągle przybywają świeże wojska 
na osadzenie X i ę z t w ,  przeciwnie zaś będące w nich 
na o sa d z ie ,  udają się do korpusów pod Szumią  
i na północy Bałkanu , które znowu brygadę po 
brygadzie posyłają na wzmocnienie właściwie czyn-  
nego wojska pod dowództwem  Hr. Diebicza Z s -  
bałkańskiego. T y m  sposobem wyjaśnia się szyb 
kość działań przy znpełnem bezpieczeństwie linii 
kommnnikacyjnej, gdy w tymże czasie flotta wspiera 
poroszenia g łó w nego  wojska przez szczęśliwie  
uskutecznione wylądowania; zaś w południowych  
sossyjskich portach nrządzone bywają nowe w y ­
prawy na osadzenie zdobytych punktów nadbrze­
żnych i wspieranie z nieb posuwającego się głó­
w n e g o  wojska..

Je n e r a ł  K isielew znajdujący s ię  tutaj ód kilku 
dni posłał na wzmocnienie Je n e rała  Geismar w ma­
łej W o ło szczyźn ie  ć o o o  ludzi. —  Prezydent D y ­
wanu X i ę z t w  Hr. Zeitiichin wyjechał dnia i 8 g o  
do Jass.

Wiadomości z Grecji.
Oto- jest m o w a , którą Sekretarz Stanu, przy  

©twarcinczwartego zgromadzenia narodowego G re ­
kó w  w  Argos dnia 23. Lipca r. b. odczytał (o b .  
INfer. i o 3 gaz. n1. z dnia 9. W rześnia).

»-Prezyd'ent Grecyi qo czwartego z gromadze­
nia narodowego Greków. W ie lb m y  z całej duszy 
W s z e c h m o c n e g o ,  błogosławmy jego święte imię! 
Jesteście  tu UBkoniec po raz czwarty zgromadzeni  
w  chwili',  w które-j Jos przyszły Grecyi jest przed­
miotem ży czliw ych  i-czyunycb starań sprzymierzo­
nych Monarchów. Okoliczności są trudne , spo­
dziewamy. się przecież w  głebokiem uczuciu na- 
szy ch obowiązków , że B ó g  nas nie opości ; mi­
łosierdzie jego wybawiło G recyją  cudownie, bądź­
my zatem przekonani, i e  cuda je g o  nie były na­
daremne. Ifiedy Grecyja zrzucała jarzmo czlero-  
wiecznej n iew oli,  jedynie przy pomocy zbiega  
zdarzeń, wyższych nad roztropność ladzką i wszel­
kie przewidzenie , miała wtenczas do pokonywa­
nia licznych i groźnych nieprzyjaciół i nieszczę­
ścia , które z kolei,  jedne z drugich wynikały.  
M ęztw o , ■ wytrwałość i losy Grecyi uatcłifcęły chrze­
ścijańskie narody ohudyrn pótsfer uczuciem litości; 
t a k ,  iż wtenczas,, kiedy była bez nadziei i-w roz­

paczy, otrzymała czynne dowody wielhomyślntj  
życzliw ości,  które postawiły js w możności bro ­
nienia świętych interesów, który poddać osiłowała 
pod opiekę prawa narodów. Pomimo lego, smu­
tne doświadczenie pokazało krajowi, że szlache­
tna walka jego i krwią nasiąkcione ofiary, cela 
sw ojego nie d o p ię ły ,  ani były pomyślne dlatego  
jedynie, że je  przestała zaszczycać wola mocarstw 
europejskich. Akt podpisany w Petersburga roku 
1 8 2 6 ,  traktat londyński z dnia ó. Lipca 1 8 2 7  i wie­
cznie pamiętDy traktat z dnia 20. Października', 
zapowiedziały nakoniee G re k o m , żeAnglija, Kos- 
syja i Frsneyja ,  sprawę greckiej słuszność uzn«jąc> 
przedsiębiorą położyć koniec długim cierpieniom 
Grecyi przez potężne pośrednictwo. W  Czerwca  
tegoż roku otrzymałem po-stanowiecie zgromadź®"  
nia narodowego' z lĄ. Kwietnia 1 8 2 7  rokD. Są* 
dziłera , że dobrowolne zaufania, jakie naród gre 
cki w e  mnie położył,  nie będę m ógł gruntowniej 
usprawiedliwić, jak przez usiłowanie uczynienie 
ma nadziei1 , że dw ory sprzymierzone nie odmó­
wią mu szlachetnej pomocy, j.ak tylko Greeyja przez 
przywrócenie wewnętrznego porządku, {Monarcho® 
sprzymierzonym stawi rękojmią , że chce i moż® 
zdziałać swoje narodowe i1 polityczne przywróce­
nie. Dla tej też przyczyny, iżby wcześnie i sku­
tecznie nadzieje te ożywiać i naród niemi natchną®* 
dalekie odbyłem p o d ró ż e,  uim stanąłem na tieffl* 
greckiej.  W ie cie ",  w jakim stanie znajdowała si® 
wtenczas ojczyzna. R ó w n ież wiecie o postano 
wieniacb , któ-re tymczasowy rząd Grecyi za zezw o­
leniem Senatu i śród błogosławieństw Indu, uorga- 
nizowaiy. T e ra z  winienem zdać wam spraw® 
z czynności r ądowych , a do was riileży oceoic 
ję. Ustanawiając panhellenion ,  pragnęliśmy ko­
rzystać ze światła i wiadom ości, które władze co 
od narodu częstokroć powierzone miały interes®, 
jako zakład musiały przechowyw ać. PragnębsiD)'
takżr pokazać jEuropie , że Grecyja chce porządku, 
i że rząd , chcąc być w  tym względzie narodowi 
pomocnym, przedewszystkiein sam wstrzymać Sj® 
winien od samowolnej władzy. Rząd musi'* s>® 
trudnić pr?edewszystkiem wojskiem , marynaj! 
ką i skarbem. —  Tym czasowa organizacyja B(l;’  
ska przez zaprowadzenie pułków , ezy>* ckil'f 
erchii , postanowienia . urządzające służkę n*°. 
sk$ , bank i jeneralną intendenturę , były  wstęp 
neui' rozwinięciem wewnętrznej organizacy'- 
Po ogłoszeniu tych in stytu cyj, otrzymał skar 
narodowy ka p itały , a bank n arodow y p ożycZ? 
inu summę 2,o34 ,66o tureckich plastrów. Oczy­
szczono archipelag od k o rs a rs lw a , z powoufj 
którego chlubnemu nazwisku marynarki g r e c h ^ J  
czynione były  n iespraw ied liw e zarzuty. 
czni w o j o w n i c y , pierw ej p rzez nędzę i 
w  rozpacz w p r a w i e n i ,  zgromadzili sl®  211(5
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w  Szeregi pod T re z e n e m  i M e g arą ,  O d d ział  
Pod Adm irałem  Miaulis zapewniał be zp iecze ń -  
*lw °  żeglugi na archipelagu i nieszczęśliw ych  
® raci naszych C h io t ó w ,  jak m ó g ł ,  pocieszał.

rugi odd ział  pod W ice-A d in ir ałe m  Sachturi,  
" 'yh oin en derow an y b y ł  do b l o k a d y , do której 
Oprowadzenia zmusili nas Adm irało w ie  mocarstw  
*przymierzonych. Z a le d w ie  to rozporządzono, 
o i e d w i e  zaczęliśmy rozw ijać p rzy w ró c o n y  w e  
' vszysthich p row incyjach rząd p o r z ą d n y , aliści 
fcowa plaga dotknęła nas, i n iebezpiecznie  w s z y .  
* lho zamieszała. Z  obozu Jb rah im a Paszy do-  
*zio do nas p o w i e t r z e , rozszerzyło się na wy» 
*pach Spezija i H y d r a ,  w  Po ro ś i innych pro -  
'r incyjach morejskich. N a ró d  p rz e b y ł  te nowa  
Pfobę j. szlachetnem inęztwem i godną p o d z i­
elenia r e z y g n a c y j ą , która g o  odznacza i p ok o -  

równie to niebezpieczeństwo. Ja k k o lw ie k  
* ° r d o n  zdrow ia stawiał n iezło m n e przeszkody,  
jednak uporządkował* się wew nętrzna organiza­
c j a .  D e m o g e ro n cyje ,  komuiisarzów n ad z w y c zaj­
nych i tym czasowych Gubernatorów za p ro w a-  
a * o n o , oro'. założono instyluta z d r o w i a ,  do­
wództwa p o r t o w e , policyje  miejskie i komory  
Ce'n e. W  tej samej e p o c e ,  i w  chw ili,  w  któ­
rej nasze pieniężne przychody b y ły  w yczerpane,  
Ee*łała nam opatrzność boska p ocie ch ę. N .  N .  

wól francuzki i C esarz rossyjsł.i , raczyli nam 
0żvvolić*u bsyd yjó w  pieniężnych. P o m o c  z F r a n -  

f ^ 1, * przybyła w raz z  ajentem dyplom atycznym ,  
°»y miał re zy d o w ać  przy rządzie greckim .  

J* egesiuy się zatem spodziewali, gd yśm y do o ł-  
.*lER ubawienia monarchów sprzym ierzonych p r c -  
*■ 1’ nasze zauosili,  to zaczęło  się spełniać. N a -  
*i'e nadzieje spełniły się także przez wielhomy.  
* , nł  pomoc Admirała Codrington. T e n  szla- 
•uetny przyjaciel sprawy greckiej,  wyjednał w A -  
esandtyi , ±e  wojsko egipskie ustąpiło z P e lo -  

pon.ezn, g(jy tymczasem w yp raw a francuz ha p rzez  
7 ?do-.vauie na p ó ł w y s e p ,  oswobodzenia doko-  

• . ^  tw ie r d i  Messenii i  A c h a j i , cofnęli się
js.otnie Muzułmanie , a mieszkańcy o w y c h  oko-
1 V  p fzo h yć  mogło tyle długich i c ię ż-

-ich cierpień, wrócili  znowu na rozwaliny i pu-  
Wyuie ukochanej o jczyzn y. T a k ie  bowiem  zo -  

wił im n ie p rz y ja c ie l ,  zamiast g r o d ó w ,  wsi i  
r*e oprawnych pól urodzajuycb, które zrazu  

D zię k i obecności wojska fr .u c n zk ie -  
8 ® »  dzię^; usiłowaniom je g o  i walkom , dzięki  
J ® lnf  cy hojnej je g o .  P r o w in c y je  zaczynają p rzy -

otizie do siebie - tw ierd ze Korcńska, A .e d o ń -n T\T . . - * . . . .
*ka, Nawaryńska i  P a tra sk a  wznoszą }®  8  ) 
b y  cu d em  z swoich rozwal*11, i są juz. e z p ie  
eztie  i o b ro n n e .  W  L i s t o p a d z ie  zagrozi o *uo 
Wit półwyspowi p o w i e t r z e  w  K a l a m a c i e ,  po 
w tó rn ą  katastrofą-, ale w o j o w n i e y  francuscy w e

z w a n i  p r z e z  s w e g o  s ł a w n e g o  w o d z a  , op uśc i  Ti 
k w a t e r y  i p o n o s z ą  p o d  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ł a  
H ig o n e t  n i e w y g o d y  i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , r o z ­
c ią g n ę l i  k o r d o n  z d r o w i a , d o s ta rc z a l i  m n ó stw u  
n ie s z c z ę ś l iw y c h  ż y w n o ś c i  i  o d z ie ż ,  i  w  p r z e c i ą ­
g u  k i lk u  d n i , w y t ę p i l i  z a ró d  o k r o p n e j  zara z y .  
W o j s k o  f r a n c u z k ie  stało w  P e l o p o n e z i e .  G r e c y  
n a  stałym l ą d z i e  , s p o d z ie w a l i  s i ę ,  ż e  w o js k o  
p o m o c n ic z e  p r z e jd z i e  g r a n ic e  M o r e i  i  w y n u r z y l i  
nam w  te j  m ie r z e  s w o je  u c zu c ia ,  a m y  m ie l i ś m y  
n a d z i e j ę ,  ż ę  ż y c z e n ie  ic h  p r z y jd z ie  d o  skutku , 
p o n i e w a ż  n ie  w ie d z ie l i ś m y  o  d y p lo m a ty c z n y m  
a k c i e ,  to je st  o  p ro to k u le  z  d. i 3. L is to p a d a  
1 8 2 8 ,  k t ó r y  w  te j  m ie r z e  in a c z e j  p o s ta n o w ił .  
P o d c z a s ,  g d y  w y p r a w a  ta g o t o w a ł a  s ię  d o  o p u ­
s z c z e n ia  kra ju  , k t ó r y  o ż y w i ła ,  o t rz y m a liś m y  n o ­
w e  d o w o d y  h o jn o ś c i  K a ro la  X .  M o n a r c h a  ten  
u d z ie la  nam  c ią g le  p o m o c y  p ie n ię ż n e j ,  a w o js k o  
f r a n c u z k i e  p o z o sta w ia  z a ło g i  w  tw ie r d z a c h  M e s -  
s e n i i ,  i o b d arza  nas s z a c o w n e m i zaro d am i , d la  
r o z w i n i ę c ia  w e w n ę t r z n e j  w o jsk a  o rg a n iz a c y i  p o -  
t rz e b n e m i.  A le  K ró l  J .  f r a n c u z k i  n ie  p o p r z e ­
s ta ł  na tein ; ro z k a z a ł  o n , i n i e s z c z ę ś l i w i , k t ó ­
r z y  ja k o  n i e w o ln ic y  o p r o w a d z e n i  b y ł ł  d o  E g i p t u ,  
O trzym ali w o ln o ś ć  i o d z y sk a l i  o j c z y z n ę .

(D okończenie nastąpi.)

Egipt.
K u ryjer  Sm yrneński zawiera co następuje : 

Donoszą z Alexandryi p o d  dniem 7 .  Lip ca , iż  
W ic e -k r ó l  znajduje się tam od i 5 . C zerw ca, o- 
głądał roboty około n o w e g o  aisenafu , tudzież  
będące na warsztatach okręty w o je n n e .  D n ia  
1 8 .  C ze rw c a W ic e - k r ó l  wsiadł na bryg w o je n n y  
bardzo szybko płynący i kazał tow arzyszyć so­
bie  dwóm większym fre g a to m , ab y  tym sposo­
bem mógł z niemi o d b yć  niejaką próbę o bro­
tów . Je n e r a ł  Le tte lier  i  w ie lu  O fic eró w  euro­
pejskich w  służbie P a szy  , to w arzyszyło  mu w  
tej małej pod róży , z  której w r ó c i ł  dopiero p o  
kilku dniach żeglugi p rzy  b rzegach . Jb ra h im  
Pasza p rzy b y ł  tu także p rzed niejakim czasem  
z Kairo , spodziewają się oraz w ielu  innych u-  
rzędnihów rządow ych  , w  celu jak słychać , od­
b ycia  narady nad potrzebnem zaprowadzeniem  
jeszcze w ażn ych  odmian w  Adininistracyi , s  
mianowicie w zg lę d em  odbyto produktów krajo­
w y c h .  M ó w ią  także o n ow ej organizacyi ma­
rynarki w o js k o w e j ,  która ma być  zupełnie p rze ­
robiona na stopę francuzką. Korrespondent ku-  
rvjera donoszący o tych i w ie lu  innych r e fo r ­
mach , jest z d a n ia ,  że w p ra w d zie  one p rzyn io ­
są wielki pożytek dla osoby W ie e-k ró la  , w sze­
lako u trzym u je , iż aby le wszystkie ko rzyści  
nie upadły i cały  graach wzniesiony p rze z  M e -

X X
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Łemeta A le g o  nie został zn o w u  nagle  zburzony,  
konieczną jest potrzeba inyślić naprzód o po­
le p sz e n ia  stanu ludności arabskiej p rzez sp rzy­
janie jej w z r o s i o w i , zachęcanie do rolnictwa i  
u w oln ien ie  handln od uooDopolijów. Donoszą  
d a le j ,  iż W i c e - k r ó l  oddali!  wszystkich , którzy  
należąc do oddziałów  nieregularnych nie  ch c ie ­
li się stosować do nowo w p ro w ad zo n e go  'syste- 
maiu. W i e l n  tureckich A lb a ń c z y k ó w  i R u m e-  
l io tó w  um ieszczonych przy policyi tu i w  Rairo  
żądało ró w n ie  jak kanonierowie będący na osa­
dach w  tw ie r d z a c h , aby ich odesłano do do­
m ó w - Całą słu żb ę  od byw ają  teraz wojska r e ­
gularne , z tego p o w o d u  także i osada A lesan -  
dryi została wzmocniona pułkiem złożonym z 40 0 0  
ludzi przybyłym  niedawno z Rairo. Pułk ten  
posiada w yb orn ych  muzykantów i Arab o w ie  tak 
dziś dobrze w ykonyw ają muzykę R ossiniego, jak 
najbieglejsza orkiestra w  E u r o p ie .  Miasto A le -  
sandryja o głoszone zostało za stanowisko w o j ­
sk o w e .

D n ia 4 . L ip c a  p rzybyła  do Alesandryi p ły­
nąca z  D ard an ellów  angielska fregata Satnarang  
w  celu u rzę d o w e g o  doniesienia W ic e -k ró lo w i  
o powro.cie p o słó w  do Ronstantynopola y oraz , 
iż  w  razie g d y  przyjdzie do zg o d y  z N .  Cesa­
rzem  Rossyjskim o b y d w a  statki wzięte przez  
flotę rossyjską na w odach Randyi, zostaną W i c e ­
królow i zw ró co n e. W  krótce potem p rz y b y ły  
austryjacha fregata H e b e  i b ry g  Tranćuzki la 
E l e c h e ; ostatni p rzypłyn ął ze  S m yrn y i przy­
w ió z ł  depesze od rządu z  Konstantynopola. N a  
życzen ie  d o w ó d cy  S a m a r a n g , dobrze wyu czo n y  
batalion piechoty robi! dnia 6. Lipca przed pa­
łacem  W ic e -k r ó la  ró żn e obroty pod d o w ó d z ­
tw em Abdin B e ja .  O p ró cz d o w ó d c y  i jego  
sztabo , byli także obecni na lej mnstrze W i c e ­
król sam i je g o  syn. C u d zo zie m cy  zdawali się 
b y ć  bardzo ucieszeni z godnej pod ziw ienia d o ­
kładności , z  jaką A r a b o w ie  wykonywali w s z y ­
stkie obroty najlepszych wójsk europejskich.

R z ą d  w y d a ł  p o lece n ie  wszystkim Sarafom  
(wexlarzom ) iż b y  n o w e  konstantynopolitańskie  
cek in y przyjm ow ali w e d łu g  kursu przepisanego  
firmanem , to jest po 4 0 ,  20 , i 1 0  parów. D o ­
tychczasow a ich wartość wynosiła 4 4  > 2 2  i * i  
p aró w . W  handlu jest d.deko większa cisza, 
aniżeli  niegdyś byw ała  o tym czasie ; i dopiero  
p o  wezbraniu N ilu  oraz kiedy płody nowych  
ż n i w ,  jak słych ać n ad zw yczaj p om yśln ych , na 
targ przyjdą, sp o d zie w ać  się n ależ y,  iż w nim 
pok aże się nieco ruchu.

Wiadomości handlowe.
—  Z  W a rsz a w y  d. i 4- W rz eśn ia . —
N a  ostatnich targach  p ła c o n o : P szen icę

1 8 1 / 2  do 2 4 ,  żyto 9 do 1 1 ,  jęczm ień  8 do 9* 
Owies 4 t/ż  do 5 z łp . za k orzec.

—  Z  B e r lin a  d n ia  8. W rześn ia. —
L isty  zastaw ne p o lsk ie  , na go to w izn ę  : *? "

dano 93 i / 4 , p łacono 9 3  i/ ó  za sto . —  O bli- 
g a c y je  u d z ia ło w e  p o lsk ie , go to w izn ą  na i .  Paź" 
d z iern ik a  f i x : żądano 5o' 3/ 4 , p łacono 5o 
tal. za sztukę.

—  Z  Gdańska d. 7 .  W rześnia. — ■ 
P o d n ies ie n ie  cen y o którem  donieśliśm y 

slatnią p o cz tą , utrzym ało s ię  i  na ten tydzień, 
zw łaszcza że  w e  śro dę ro zesz ła  się  w iadom ość o 
n ad ejściu  sztafet z  L o n d y n u , co się  s p r a w d z i ł y  
g d y  tego ż  dnia je szcze  b lisk o  800 łasztó w  psze­
n icy na komis i na speh u lacyja  od b ył znalazło . 

■Płacono stosow nie do gatunku i w agi ziarna* 
p ośled n ie  po 3 i 5 , 34o ,  4 10  <1°  42 o> le p s i®  
p o  43o , 4Ś0 , 460 , 47°  do 5oo F I .  za łaszt 60, 
sz e flo w y . (P ła c o n o  w ię c  gatunki p o śl. najn iże j  
82 1 / 3 ,  n a jw yże j 2 9 3 / 4  z łp . za koćzec. —  G'-m 
tuDki  lep sze  najm . &o 1/2  , najw . 35 3/5 złp- z 
k o rz e c .)  Je d n ę  p arly ją  ex trap iękn ej z a p ła c o n  
naw et po 600 F I .  (43 i/i3 z łp . za k o r.)  , a le  t? 
ostatnią zakupiono dla p om ieszan ia z  nią pośle ' 
d n i c h  gatunków  p szen icy .

—  Z  H am bu rg a  d .  4 .  W rz eśn ia . —  
P sz en icę  (której m ało d o w o ż ą , zakupion*

O i le  się  p okazała na targu, na w ysła n ie  lu b n * 
p rzysz łą  sp ek u lecy ją . C i k tó rzy  ją  m ieli na skła­
dach, n ic  z cen y  ustąpić nie chcą. inne gatuok1 
zboża m ały m ają od b yt. P ła c o n o  pszenicę g d ali 
sbą i k ró lew ieck ą  po l 35 do i.5o la l, (po 27 ^  
do 3o ' f i  z łp . za k o rz .)  —  Ż yto  gdańskie e * 
b lą g sk ie  i k ró le w ie c k ie  po 60 do 65 tal-

—  Z  A m sterd am u  d . 5. W rześnia. —
O dbyt b y ł dnia w czorajszego  n iew ielki* ee

ny następujące :  Pszen ica  łpolska 1 2 7  lunto** 
biafopstrokala 090 F J , ,  ditto 1 2 7  fn ł. Pstr0j * - fl 
3 7 0  do 375 F I . , ditto 1 2 0  do 124 fnt. p ° ś | c 
po  33o FI. —  Ż yto  1 1 6  do 1 1 9  fnt. pruskie* p1 
16 0  do 1 7 3  F I .

—  Z  L o n d y n u  d. 4. W rześn ia. —  
P o w ró t p o g o d n eg o  czasu k tó ry  s ię  2

ustalać , w y w a rł b ard zo  n iep om yśln y skutefi 
tutejszy targ z b o ż o w y , tak d a l e c e :  że  _ n_ |
p szen icę  oddają ju ż  o 3 s. taniej i  F rreClC* n je 
tego  odbyt na nią je st n ie w ie lk i. N a dawną  ̂
inasz także o d b y tu , a le  n ie  s ł y c h a ć  w_ 
żadn ej zm /anie ceny. T o  samo d z ie je  sl? 
czm ieniem , żytem  , owsem.
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